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Nieusfępliwość rządu wobec sfrejku kolejowego. 


— 


Strejk kolejowy. | 


Yrwający od trzech dni strejk kolejowy, z 
powodu opomego stanowiska, rządu, nie tylko nie 
zbliża się do likwidacji, ale przybiera na rozmia- 
rach. Coraz dalsze kręgi zatacza, fala strejkowa, 
a powzięte uchwały przez kolejarzy krakow - 
skich wskazują, że na wypadek niespełnienia 
żądań strejkujących, do walki tej wciągnięte będą 
i koleje zachodniej Małopolski. Wzburzenie umy- 
słów ogamia i Warszawę. 

Już z powodu dotychczasowego strejku ruch 
pociągów tylko z trudnością daje się utrzymać. 
Każdy dzień zwlekania sprawy przez rząd sy- 
tuację. pogarsza. 


_ Stwierdzić należy, że ta walka Btrejkowa . 
cieszy się symypatją tak wszystkich kolejarzy, . 
jak wszystkich prac. państw., nie mówiąc już o, 


ogóle robctniczym, który tę Welte śledzi z na- 
VE iezym, 


prężoną uwagą, aby w razie potrzeby poprzeć ; 
ja i pomóc walczącym. do zwycięstwa. 

Spokojny przebieg strojkiu i (powolne jego roz- 
szerzanie się jest tylko dowodem, że nikt nie 
strejkuje lekkomyślnie, ale zmuszony do tego ko-. 
niecznością i po dokładnej rozwadze. _ 

Myli się rząd, jeśli liczy na rozbicie sję so- 
lidarności kolejarzy, a przez Swą omyłkę może 
rozpętać burzę, której rozmiarów i następstw 


Stanowisko rządu godzi w postulaty wszyst. | nikt przewidzieć nie może. 


kich pracowników państwowych, którzy je wspól. | ; e 
nie prez. ministrów przedstawili. Zlekceważenię | gospodarczych, ien jośi, Wianża, że len sirejk wy. |P. 
tych żądań, a głównie chodzi o jednorazową |buchł. Na strejkujągych nie wolno rzucać 


Kto zaś jest sprawcą strasznych stosunków 


ka- ; 


8 mies. zapomogę, dowodnie świadczy o tem, |mieńiem gdyż złożyli oni już nadmiar dowodów | 
jak wrogo ósemka odnosi się do tych olbrzymich |pierpliwości i samozaparcia. Ale wszystko mia 


rzesz funkicjonarjuszy,. których w okresie wybor- 
czym tak demagogicznie oszukała. 


| swoje granice. 
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Nienstępliwość rządu wobec streiku kolejowego. 


Wniosek nagły tow. p. Kausnera. — Rząd daje tylko 28 proe. doatku. 


WARSZAWA, 28-go. czerwca. (Tel. wł. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komusji komunikacyj- 
nej tow. pos. Hausner w formie nagłej poruszył 
Sprawę strejku kolejowego we Lwowie, Stanisla- 
wowie i Stryju. Pos. Hausner zapytuje rząd, czy 
zma stan sprawy, czy wie, że wszystkie związka 
zawodowe kolejarzy przyłączyły się do żądań 
strejkujących warsztatowców i że inne działy ko- 
mamikacyjne, np. ruch solidaryzują się ze strejku- 
uke 3 kurę zapytuje dalej, co rząd zamierza 
uczynić, aby zapobiec grożącemu ogólnemu strej- 
kowi 'kolejowemu. CH ky i 
, Z powodu nieobecności na posiedzeniu mi- 
nistra kolei tow. p. Hausner zwrócił się do prze- 
wodniczącego komisji p. Bardła, aby telegraficz- 
mie zażądał od ministra wyjaśmeń. Kom;sja uzna- 
ła nagłość. Przedstawiciel ministerstwa p. Gałe- 
pa m porozumieniu się z mynisterstwem, oświad- 


Istotnie ministerstwo zna żądamia strejkują- 
cych warsztatowców! i wie, że inne związki ko- 


| statystycznego. 


sterstwo żywi nadzieję, że przyznane 280% zli- 
kwidują strejk. 

Tow. p. Hausner zaznaczył, że odpowiedź 
rządu go nie zadowala. Stan jest groźniejszy, niż 
rząd przedstawia, Drożyzna wzrosła nie o 280%, 
ale znacznie więcej. Wszystkie związki pracow- 
ników państwowych -żądają wypłaty dwumie- 
sięcznej pensji. Z tych motywów rie może przy- 
jać uspokajających odpowiedzi rządu do wiado- 
mości i zaleca porozumienie sję rządu z wszyst- 
kimi związkami pracowników państwowych, aby 
sprawę załatwić ugodowo i uchronić państwo 
od wstrząśnień. 

Po dyskusji przyjęto rezolucję posła Ostrow- 
skiego (Piast): Komisja przyjmuje do wiadomo- 
ści oświadczenie przedstawiaeła rządu, w myśl 
którego rząd wyrówna pracownikom kołejowym 
wzrost drożyzny wedle ścisłych danych urzędu 
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Zamach na premiera iugosławizńskiego. 


BELGRAD, 28. czerwca. (Pat). O zamachu na 
Pasitza donoszą: W miarodajnych sferach przy- 
PUsZcz ją, że szło tu o spisek pohtyczny. Spraw- 
ca zamachu był dyrektorem Banku handlowego, 
liczy lati 26 1 pracował dotychczas na różnych 
stanowiskach. i 

—+— 


WIEDEŃ, 28. czerwca. (Pat). „N. Fr. Presse" 
u Belgradu. Rasicz ocalał dzięki 


kemu, że w 


chwili oddania strzalu przechylił głowę, Doznał 
om tylko lekkiego skaleczenia w rękę, natomiast 
skutkiem zamachu zraniony został ciężko jsden 
ż ageitów policyjnych. Pasicz okazał po za- 
machu nader zimną krew. Po strzałach wyszedź 
z automobilu i oświadczył, publiczności, że nic 
mu sie mis stalo. 


lejarzy do tych żądań się nie przyłączyły. Min 
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Z SEJMU. 


WARSZAWA, 28. 6. (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu przystąpiono do trzeciego 


czytania 
USTAWY O AMNESTJI. 

W drugiem czytaniu przyjęto poprawkę, że 
amnestja obejmuje okres czasu do 3 maja włącz- 
nie. Obecnie pos. ks. Lubosławski zgłosił po- 
prawkę, aby termin ten cofnąć do 30 marca W gio 
sowaniu poprawkę tę przyjęto większością 155 
głosów przeciw 142. Poza tem ustawę przyjęto 
w całości z kilku drobnemi poprawkami. 

Przystąpiono do sprawy. 

HONOROWEGO I DOŻYWOTNIEGO UPOSAŻE- 

NIA B. PREZYDENTÓW RZPLTEJ. à 
Referent p. Zdziechowski zaznaczył, że ustawa 
zyznaje ustępującym ,prezydentom uposażenie 
I. stopnia służbowego oraz odpowiednie z2opa- 
trzenie wdowom i sierotom. Osobny artykui przy 
znaje to prawo naczelnikowi państwa, powoła- 
nemu na to stanowisko uchwaloną przez sejm 
ustawą z dnia 20 lutego 1919 r. 

P. Dębski (PSL) imieniem stronnictw PSL 
1 NPR zgłosił przyjęcie następującej uchwały: 
Sejm stwierdza, że marszałek Józef Piłsudski, 
jako naczelnik państwa i naczelny wódz zasłużył 
się narodowi. Ustawę przyjęto w 2. i 3. czytaniu, 
a wniosek p. Dębskiego przyjęto 162 głosami 
przeciw 88. 

Gdy wicemarszałek Osiacki oświadczył, że 
sejm przystępuje do czwartego punktu porządku 
dziennego, - 

'ZERWAŁA SIĘ BURZA 

na ławach Wyzwolenia. P. Bagiński zgłosił 
wniosek formalny o przerwanie posiedzema 1 
odbycie posiedzenia konwentu seniorów, na co 
nie zgodził się wicemarszałek Osiecki. Natomiast 
poddał pod głosowanie wniosek o przerwanie 
posiedzenia na krótką chwilę dla uspokojenia się 
Izby. (Głośne protesty i hałasy na lewicy). Z po- ` 
wodu panującej wrzawy głosowanie ponowiono, 
roczem marszałek oznajmił, że za wnioskiem o- 
świadczyła się mniejszość. 

Wśród ciągłych hałasów wicemarszałek ogli» 
sza przystąpieni” do 4 punktu porządku dzie. 
nego, t. j. do dalszej rozprawy nad ustawą 

O OPIECE SPOŁECZNEJ. 
Z powodu ogłuszającej wrzawy  wicemarsz. 
Osiecki przerywa obrady na 5 fninut. [Po przerwie 
przewodnictwo obejmuje marszałek Rataj. 

Po dyskusji ustawę przyjęt» w 2. czytaniu. 

Następni: przyjęto w drugieni(i trzeciem ©z' - 
taniu ustawę o ratyfikacji ukladu polsk -uj e 
mieckiego, podpisanego w Dreźnie 1. maja 1.4 m 

Następni. przystąpiono do noweli do usi- 
wy z 29. paździermka 1980 r. o spółdzielniaci. 
Ustawę przyjęto w dragiemi 1 trzeriem czytaniu, 

P. Bobowski referował nowelę do ustawy 
o kasach chorych. Ustawę przyjęło w drugim 1 
trzeciem czytaniu oraz uchwalono rezolucję: 
Wzywa się Rząd do przedłożenia w terminie 
6-tygodniowym noweli «o ustawy o kasach chorych. 

Po załatwieniu kilku jeszcze drobniejszych 
spraw odroczono Sejm do 23. Bipoa. ` ° i. 
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Od 29. czerwca 1923 Jedna Serja! 
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ARYSTOKRATA i CYRKÓWKA 


Główną ‘rolę kreuje urocza gwiazdą filmowa LAI PARRY. 


MAFRT SIENIE A. KOPERNIK, 
EE W, Z 


Chiene-Piast chce skrzywdzić urzędników | 


Projekt nowej tabeli plae, krzywdzący niższe kategorie. 
W łonie większości przeciwieństwa poglądów. 


WARSZAWA, 28-go czerwca. (Tel. wł). | który ma ślepo słuchać rządu. Co do reasumpeji. 
Na dzisiejszem posiedzeniu podkomisji dla spraw | p. Śmulikowski podniósł, że nowa %abc]a krzyw 
urzędniczych przyszło do nowej kompromitacji | dzi olbrzymi prozent pracowników państwo- 
rządu i jego większości. Omawiano sprawą upo- | wych. W dyskusji okazało się, że tabela uwzględ 
sażenia pracowników państw., którą Chjena dotąd | nia tylke urzędników wyższych kategorji, niż- 
systematycznie przewlekąła. Poseł Manaczyński | szych natomiast krzywdzi. 
fendek) zakomunikował, że już przyszła do P. Paczkowski (chadek) desawuował p. Mana. 
uzgodnienia stronnictwa większości ze stann- | czyńskiego oświadczeniem, że jest przeciw 
wiskiem, rządu i że wobe tego posiedzenie peł. | wszystkim jega wnioskom, z czego wynika, że 


nej komisji może się już odbyć. Zdawało, się 
zatem, że większość ma już zdecydowaną linję i 
że urzędnicy nie będą w dalszym ciągu oszuki- 


większość pomlęuzy sobą nle uzgodniła swych 
zapatrywań na kwestję urzędnirzą, 
Rezultatem obrad było, że wnionek Manaczyń 


wani. P. Manaczyński w myśl zapowiedzianego | skiega upadł 5 głosami przeciw 4. Przeciw gło- 
uzgodnienia wystąpił z nowym projektem, zno- | sowąła lewica i chadecja, za — Chjena i Piast. 
szącym dotychczasowe uchwały w sprawie upo- | Manaczyński i Paczkowski poczęli sobie mówić 
sażeńia. Dotyczy to głównie wniosków, okre- | impertynencje i kluby większości, pakłóciwszy 


ślających tabelę płac. 
Tow. pos. Smulikowski stwierdził, że obrady 


się, rozeszły się z niczem. 
Sprawa zaten 'uposażóni i urzędników zostala 


komisji zostały zdegradowane do roli „beiratu“, | znowu odroczona. 
MENNICZY OCT" 11 WORA ET TOJBC PAMW TB N 
zaa aa 


Dobra b, arc. Karola Stefana zabierze rząd polski. 


Minister Seyda uciekł 


WARSZAWA, 28. czerwca. (AW). Na posie- 
dzeniu sejmowej komisji prawniczej i spraw za- 
granicznych w sprawie dóbr arcyks. z Żywca, 
przedstawiciele wszystkich stronnictw zajęli 
jednomyślne stanowisko, że sprawę należy z: - 
łatwi* w zgodności z traktatem, w Sint Germai) 
it j. że dobra żywiankie są wilasnością państwa 
polskiego. Następnie wyłoniono podkomisję dla 
zbadania ewentualnego znaczenia dyplomatycz- 
nego ‚względnie politycznego dóbr żywieckich. 


Minister sprąw zagranicznych Seyda ma złożyć | 


przed interpelącjami. 
ną podkomisji poufne wyjaśnienia w tej sprawie. 
WARSZAWA, 28-70 czerwca. (Tel. wł). 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji spraw zagr. 
miano ministnowi Seydzie postawić szereg -py- 
tań odnośnie do kompromitacji rządu na polu 
polityki zagranicznej. (Chodzi tu o zdyskredyto- 
wanie posła polskiego w Madrycie, który mimo- 
woli fałszywie informował króla Alfonsa o pc- 
myślnem załatwieniu sprawy dóbr żywieckich 
— Red.). P. Seyda wolał jednak nie czekać na 
interpelacje i wyniósł sią z Komisji. 


Nowa podwyżka taryf kolejowych. 
WARSZAWA, 28. 6. (Pat.). Ministerstwa ko- 
leji żelaznych zarządza podwyżkę taryfy osobo-, 
wej i bagażowej. Mimo iż od chwil; zarządzenia 
tej taryfy drożyzna wzrosła wedle notowania 
urzędowego o 160 proc., ministerstwo koleji że- 
laznych ogranicza się da podwyższenia od 1 lip- 
ca taryfy osobowej o 66 proc., bagażowej o” 
50 proc. 
—267— 
Z KOMISJI OCHRONY PRACY. i 
WARSZAWA, 28. 6. (Pat.). Sejmowa komisja 
ochrony pracy przyjęła w trzeciem czytaniu pro-' 
jekt ustawy a ubezpieczeniu w razie nieszczęśli-- 
wego wypadku. Refenentem na pienum został 
wybrany poseł Reger (PPS.). Po dyskusji posta- 
nowiomo, aby następne posiedzenie komisji odbyć ' 
dopiero 23 lipca, t, j. wtedy, kiedy referent pro- 
iektu ustawy o zabezpieczeniu na wypadek baz-i 
robocia przygotuje referat. ! 
—a1— ' 
PAPIEŻ O ODSZKODOWANIACH NIEMIECKICH. 


RZYM, 28. 6. (Pat.). Papież wystosował list 
do Gaspariego, który był jego przedstawicielem 
na konferencji genueńskiej. W liście tym oświad-, 
cza, że uważa za swój dbowiązek zabrać bez- 
stronnie głos w chwili, w! której przygotowują się, 
nowe rokowania dyplomatyczne. W dalszym cią- 
gu papież pisze, co następuje: Jeżeli dłużmk da 
istotny dowód dobrej woli, powołując się na bez- 
stronny sąd w sprawie granic jego możliwości 
głatniczych i zobowiąże się poddać poważnej i 
ścisłej kontroli, to słuszność oraz interes wie- 
rzyereli zdają się w tym Wwypadku wskazywać na, 
to, aby nie żądano oł niego tego, czego nie 
mógłby dać bez zupełnego wyczerpania swoich 
zasobów oraz siły produkcyjnej. Jest rzeczą spra- 
wiedliwą również — dodaje papież — aby wie- 


rzyciele posiadali gwarancje odpowiednia do 
ich wierzytelności. 
—+. — SĘ 
ZJAZD SOKOLI W CIESZYNIE. a 


~ KRAKÓW, 28. 6. (Pat.). Pismą donoszą z; 
Cieszyna: W dniach 29 130 bm. odbędzie się 
w Cieszynie wiełka zlot sokoh z całej Polsku. 
Za dwa dni przybywa do Cieszyna przeszło 
7000 sokołów, w tam 3000 ćwiczących, 800 mł- 
dzieży ćwiczebnej i 1000 sokolic, oddział sokoła, 
konnego, wreszcie 1200 ćwiczących Górnośla- : 
zaków. . ’ : 


SELMA LAGERLOEF. 


Na sali sądowej. 


Jest to sala sądowa, gdzieś w zapadłej pro-; 
wineji. Na wniesieniu siedzi sądzja, starszy | 
kzłowiek o siwych włosach i kwadratowej twa- 


Zmużony jest i zdenerwowany i patrzy nie- 
£hętnie na obecnych. Oto leży przed nim osta- | 
inia sprawa. Jest to sprawa o alimenty, Oka- 
zuje się, że skarży biedna wyrobnica wiejska, : 


a oskarżony jest żonatym. człowiekiem. Oskarźc - Fi 


ny zaznacza, że powódką kierują tylko checi 
wyzysku. Przyznaje on, że dziewczyna przez 
kilka miesięcy pracowała na jego folwarku; ale 
przeczy stanowczo, jakoby miał z nią icoś wspól- 
nego „a już stanowczo zaprzecza temu, jakoby 
był jej kąchankiem. 

Przed sędzią stoją więc obydwie strony. Po.: 
wódką, jest młoda, mieśmiała dziewczyna w 
czamej sukni i wiejskim czepku. Piącze ona ze 
wstydu i jak i mnie w: ręku swą dużą, białą 
chustkę. 

Oskarżony jest za to w doskonałym humo- 
cze. Jest to czterdziestoletni mężczyzna o twarzy 
czerstwej, czamych, wypomadowanych włosach 
i dużych czerwonych rękach. Gdy skończyło 
się odczytywanie protokołu, sędzia pyta, os- 
Karżonego czy zamierza powiedzieć prawdę i 
czy zamierza przysięgać. Oskarżony szybko się | 
zgadza, a wyraz jego twarzy pozostaje niewzru- 
‘sezony. i j 

Dziewczyna tymczasemi bezustannie szlocha i 
kryie twarz w dłoni. Gdy: usłyszała głośne „tak“ 


podsądnego, przez cialo jej przebiegło drżenie. 
Uczyniła szybkie poruszenie i zbliżyła się do 
stolu sędziowskiego. 

Sędzia daje znak ręką i wożny zbliża się do 
stolu by wziąć biblję i położyć ją przed oskar- 
żonym. 1 
Dziewczyna słyszy jakiś ruch dokoła sic- 
bie, podnosi wzrok i sjostrzega śbiblję. 

Raz jeszcze ezyni ona poruszenie, jakby 
pragnęła pszeszkodzić, ale ugpokaja się i wpija 
wzrok w twarz sędziego jakhy błagała go o rz- 
tunek. 

Sędzia podpiera dłonią głowę i przygląda 
się dziewczynie. Zna on swych ziomków i wie 
oskonalę Ko się za temi upartemi czołami 
zieje. Wie on "bkładnie, jak surowo tu 
sądzone jest wiarołomstwo. Jest to największy 
grzech. f 

Czyż dziewczyna przyznałaby się do podo- 
bnego przestępstwa, gdyby to nie była prawda? 
Ściągnęła ona na siebie ogólną nienawiść i po- 


| gardę. Jej właśni rodzice nie chcieli znosić jej 


obecności w domu. Sędzia rozumiał, że jeżeli 
dziewczyna żądała pomocy od żonatego czlo- 
wieka, to przedewszystkiem nie kłamała a na- 
stępnie nie miała już żadnego innego punktu 


| wyjścia. ! 


Sędzia zaspokoiwszy swą ciekawość patrzy 
znużony i niechętnym wzrokiem na zebranych. 

Na widok ten dziewczyna znów drży i nie 
może wydobyć słowa. A więc nikt nie sprze- 
ciwia się temu i on przysięgnie! Na myśl tę 
dziewczyna czuje tak straszną grozę, że nic z 
tego ,to już wycierpiała, nie może ie z nią 
równać. t ~ 

Rozumie ona, © oskarżony prząsięgnie b 
nie stracić żony, ale nie może (zrozumieć jak 
on ma odwagę gubić swą duszę. Czy może być 


goś straszniejszego jak krzyweprzysięstwo? , 

Tymiczasem sędzia pokazuje podsądnemu, ' 
jak należy ułożyć pałsa i szuka w kodeksie for. 
mułki przysięgi. 

Gdy oskarżony zbliża dłoń swą do biblji, 
dziewczyna czyni znów krok naprzód. Oczy: jej! 
rozszerzają się, a cała twarz skrzywiona jast 
za strachu. À 

Oto sędzia poczyna przepowiadać formuł- 
kę przysięgi a oskarżony powtarza za nim, W: 
połowie myli sią i sędzia rozpoczyna na nowo. 

Dziewiczyna załamuje ręce, a serce jej komoce 
ze strachu. Ą | 

Przecież to w gruncie rzeczy jej wina, gdyż | 
ona go zaskarżyła. Ale cóż miała począć? Do: 
kogo miała się zwrócić? Dziecko było umjera- ` 
jape „skąd wziąć na ratunek? í í 

I oto sędzia znów powtarza przysięgę. 4a 
parę sekund rzecz się stanie. Stanie się rzecz 
straszna, grzech ciężki i bezpowrotny. 

W chwili, gdy oskarżony poczyna powta- 
rzuć przysięgę, dziewczyna rzuca się do stołu 
chwytą biblję i wyrywa ją 4 pod palców męż- 
czyzny. Groza położenia natchnęła ją naresz- 
cie odwagą. Nie wolno mu zatracić duszy swej 
na całą wieczność, nie wolnol 

Dziewczyna drży-ze strachu, zęby jej szczę- 
kają, ale biblii nie pożwąła sobie odebrać. Nie 
może dopuścić do przysięgi. 

— Nie wolno ci przysięgać, nie wolno. 

Na sali powstaje hałas. Wszyscy cisną się 
do stołu. Sędzia ze złością patrzy na nich i wn- 
ła ostrym głosem: 

— Cicho! 

Poczem zwraca sią do dziewczyny i pyta 
surówym głosem: 

— Cøż to za skandal? Dlaczego zabierasz 
bibiję? R FRL WE m 4 
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Para Królewska odjechała nocą oświetlana 
przez cały ciąg ulic warszawskich mocnymi 
reflektorami, których krzyżujące się promienie 
tworzyły nawet tęczę, co w takie zdumie- 
nie wprowadzało ludek, oczekujący na deszczu, 
aby ujrzeć djadem we włosach rumuńskiej Marji, 
"AF "Ad pogadywać o najnowszym, „cudzie mad 

isłą'. 

Po tym wyjeżdzie najciekawsze są oczywiście 
te przeróżne gadki, których się oficjalnie do 
wiadomości publicznej nie podaje. Więc prze- 
dewszystkiem. panowie nasi rozpoczynają z rv- 
cji tego, że obie głowy naszego państwa, Woi- 
tiechowski i Witos, nie 
cuskim, nie potrafili dogodzić ani królowi ani 
królowej. Ta nieumiejętność zmusiła rząd Witosa 
do ogłoszenia mobilizacji wszystkich zromanizo- 
wanych arystokratów, aby bawih monarszych 
gości. | oto chodzi wieść, że bl minister Skrzyń. 
ski miał być przykomenderowany do królowej, 
ale się tej roli zrzekł ze względu na to, że „jest 
w opozycji“ do obecnego rządu. 

Biedny prezydent Wojciechowski zachowys 
wał się podczas tych wszystkich  ceregieli 
ogromnie kooperatystycznie, co niekiedy razilo 
monarchę rumuńskiego i jego małżonkę, którzy 
się me znają na „demokratycznym“ stosunku do 
gości. Zaś prezydent Wojciechowski znany jest 
ze swej prostoty, która jednak nie wszystkim, 
się podoba.. Słyszałem n. p. oburzenie jakiegoś 
wersalczyka, który „piemł się“, jak zły szampan, 
na widok, gdy Wojciechowski zamiast podać 
królowej końce palców — plodał jej ramię, wsku- 
tek czego królowa omal nie zemdlała. Inny esteta 
oburzał się ma to, że podczas rautu na Zamku — 
pan prezydent dawał znaki orkiestrze ręką ni- 
czem kapelmistrz. 

Ale „to są przecie rzeczy drugorzędne w pos 
równani' z innymi głupstwami, jakich w innych 
wypadkach uniknąć się nie dało. 

Swoją drogą, nasi mężowie stanu muszą się 
wiele rzeczy nauczyć. a przedewszystkiem fran- 
euszczyzny, nauczyć się powinni chociażby wła. 
śnie dlatego, żeby podtrzymać naszą marke.. 
„francuzów północyj.* j i 

Jeden z wybitnych arystokratów, hodowca 
koni. sportsmen, meloman, grafoman, esteta 
viveur, causeur, kawaler zacnej fantazji, pan 
na polskiej ziemi urodzajnej, zaproszony do świ- 


A ona patrzy z uporem: 

— Nie wolno mu przysięgać nie wolno. 

— Oddaj książkę i uspokuj się! — woła 
sedzia. I 

Ale ona nie słucha i krzyczy na cały głos: 
> Nie wolno tnu przysięgać! 

— Czyś postradała zmysły? 

Ale dziewrzyna odzyskuje odwagę. 

~ On jest ojcem mojego dziecka, ale co- 
fam skargę, bo go kocham, i pie chcę by fałszy. 
vie przysięgał. 1 

Stanęła przed sędzią, i patrzy mu prosto w 
oczy. A on jakby zahypnotyzowany czyni to 
samo i mie może oderwać oczn. lm dlużej zaś 
patrzy w! twarz dziewczyny. tem rysy jego bar- 
dziej łagodnieją, z twarzy i całej postaci znika 
wyraz nuffy i zniechęcenia a cała postać się pro- 
stuje. 

Podnosi wzrok i patrzy na tłoczących się 
ludzi. Patrzy powoh 1 uważnie, aż wreszcie 
Przenosi go na oskarżonego, który sto ze spu- 
szczoną głową i zdaje się nie wiedzieć, co się 
dokoła niego dzieje. Sędzia zwraca się do dzie- 
Wczyny: ; t 

— Będzie tak, jak powiedziałaś. Sprawa 


zostaje umorzona. ` 5 
Oskarżony czyni krok naprzójł i ctwiera usta. 
— (o — krzyczy sędzia — ko chciałeś po- 


wiedzieć? Czy masz coś przeciwka temu? . 

Gdy oskarżony ze strachem, opuszcza gło- 
wę, sętlzia powstaje ze swego miejsca, schodzi 
ze stopni, zbliża się do dziewczyny i ująwszy 
tej dłoń mówi cicho: 

„ Dziękuję ci. 

oczęgm, raz jeszcze powtarzę,: 

— Dziękują ci. 
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władają językiem fran- | 
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CIE, 
towania przy królestwie — oburzył się ha widok, 
gdy jednej.z pań przypinano order na pierś, na 
której już widmały jakieś 'odznaki. 

— Phi! — powiada —- czemu dali jej na 
jedną, gdy ta ofiarnica pracowała obiema? 

Opowiadają sobie także półgębkiem, senke 
Piłsudskiego z Seydą. Seyda spóźnił się Aa 
raut. Gdy podszedł powitać pierwszego marszał- 
ka — ten, zamiast podać mu rękę, podniósł ją 
wTaz z papierosem do ust. 

Przez cały czas trwania ceremonji przyjęć 
| królewskich Piłsudski trzymał się jakgdyby na 
uboczu od przedstawicieli rządu i nie-*ządu, la 
mimo to Ferdynand i wiszysay z jego świty oka- 
zywali mu wyjątkową uwagę i manifestacyjny 
szacunek, 

Tak było podczas przyjęć, rautów i podczas 
manewrów w Rembertowie, gdzie walczyli 


„niebiescy“ z „czerwonymi“. 


Wiadomo m. in, że król miał zamiar odwie-! 


dzić Piłsudskiego w Sulejówku, w mieszkaniu 
prywałnem — chociaż tej wizyty protokół uro- 
czystości nie przewidywał. Spóźniony czas po 
manewrach, które się przeciągnały zbytnio nie 
pozwolił królewskiej mości jechać do Sule- 


e 
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jówka osobiście. Wyręczył go więc p. minister 
Bratianu. : ' 
Wizyta rumuńska odbiła się już echem poza 
granicą Polski. Rumunja oczywiście puszeza z 
radości ognie bengalskie.. Czechy puszczają co 
innego: złe podejrzenia. Węgry mówią o tem z 
zazdrością. A w Rosji napewno zrobią z tego 
nową polską intrygę przeciwko proletarjatowi, 


któremu tam w Rosji oddawna wpajają niena- . 


wiść do Polski, jako takiej, wraz z jej pWletarja- 
tem. Rosjanie są z tego znani: Wszyscy, począw- 
szy od prawego, skończywszy na lewem; skrzydle 
— czują niechęć do naszej niepodległości... 
Powiadają, że taka wizyta królewska jest 
potrzebna do zacieśnienia stosunków, które w 
tym rumuńskim wypadku znalazły wyraz w kon- 
wencji wojskowej. Pięknie, Jedno tylko demo- 
kratyczne spostrzeżenie przychodzi na myśl, 
Mianowicie: czy nie za drogo kosztują te ce- 
remonje, jazdy, gale i bankiety? Takie pytanie 
niezawodnie postawi sobie pierwszy lepszy ro- 
botnik, który gdy zajdzie potrzeba oddać 
ojczyźnie krew — to ją odda, ale mu przykro, 
że za jego pieniądze prawie że darmo jedzą 
i piją ludzie, którzy niewi l» troszczą się o los 
żyjących z pracy. 
Tadeusz Wieniawa Diugoszowski. 
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Sytuacja strejkowa zaostrza się. 


Oporne stanowisko rządu. 
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LWÓW, 29. czerwca. 
Wczoraj o godz, 8 rano odbył się wiec strej- 
kujących pracowników kolejowych. Nowa mon- 
townia zapełniła się po brzegi. Zgnomadzenie 
zagaił tow. Całka, który apelował do zgroma- 
dzonych, by pilnie wysłuchali sprawozdania tow. 
posła Kuryłowicza., 
| Tow. pos. Kuryłowicz w swęm przemówie- 
| niu zaznaczył w pierwszym rzędzie, że akcja gło- 
dowa kolejarzy, chociaż do ostatniej chwili mikt 
'o niej nie mówił, nie może być dla mkogo zma- 
jącego nędzne życie kolejarzy, niespodzi:nką. — 
Drożyzna, która z zawroiną i niczam nie hamo- 
‘wang szybkością niemal co godziny wzrasta, — 
a rząd jak dia iromji daje nic me znaczące pro- 
centa, i czyni to zawsze za późno. I to jest je- 
dyny motyw 1 najzupełniej wystarczający motyw 
obecnej akcji głodowej, wszczętej przez koleja- 
rzy wszełkich kategorji służbowych. Nie ma tu 
żadnego podkładu politycznego, jak to głoszą 
wrogie nam pismachjeńskie. Porozumienia mię- 
| dzy poszczególnymi związkami me było żadnego, 
a mimo to akcja ta objęła żywiołowo wszystkich 
i pracowników. Rozpacz pchnęła ludzi do strejku 
jı rząd musi przyjść z natychmiastową pomocą, 
gdyż inaczej nie można zaspokoić ludzi w o- 
becnym stanie, drożyzny. 
| Mówca oświadcza, że na konferencji z dele- 
gatem rządu p. dyr. Wróbłem, ten ostatni dziwi 
się, Że pracownicy taką akcję wszczęli, pole- 
cając pracownikom w imię uczuć patrjotycznych 
wrócić do pracy, a rząd natychmiast po określe- 
niu stanu drożyzny wypłaci różnicę około 10, 
lipca Į). . \ 
Tow. pos. Kuryłowicz zaznacza, że rząd 
przez delegata swego p. Wróbla nie daje konkret- 
nej odpowiedzi, prócz apelów patrjotycznych — 
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} (dawno je wróble na dachu wygwizdały — przyp. 

zecera), których ma bardzo wiełe w zanadrzu. 
Ale tem nie nakarmi zgłodniałych rzesz kolejar- 
skich. Po przedstawieniu stanowiska rządu mów- 
ca pozostawia zgromadzonym strejkującym swo- 
bodę decyzji. 

Po przemówieniu tow. Całki. który zwrócił 
sie do zgromadzonych, by powróciii do pracy 
l oczekiwali spokojnie rezultatu akcji, prowadzo- 
nej przez Związek w Warszawie, ale zgromadze- 
ni żywiołowo tę propozycję odrzucili. Przy gło- 


sowaniu za podjęciem pracy nie było absolutnie | 


nikogo, natomiast za wytrwaniem w strejku aż 
do zwycięstwa wszyscy jednogłośnie się oświad- 
czyli. 

Z pieśnią Czerwonego Sztandaru na ustach 
zgromadzeni kolejarze rozeszli się do domów. 


PRZEBIEG STREJKU. 

Do tego czasu strejkuje: Lwów, Stanisławów, 
Stryj, Sambor, Rawa Ruska, Chodorów, Droho- 
bycz, Nowy Sącz, Tarnów. À 

Wczoraj palacze na zgromadzeniu uchwalili 
wstrzymać się od pracy. f 

O godz. 4-tej po południu palacze opuścili 
już swe stanowiska. 22 s 

W okręgu krakowskim jest wielkie wrzenie. 
Po N. Sączu staną i inne miejscowości. 

We Lwowie skonsygnowane jest wojsko ko- 
lejowe, które na wypadek wstrzymania ruchu 
ma objąć służbę. j . í 

W ogrzewalni lwowskiej od wtorku już pra- 
cuje wojsko. Przez nieumiejętne prowadzenie 
robót wynikają wielkie szkody dła państwa. 

Wczoraj o godz. 10.(ej rano było Zgromadze., 
nie członków P. Z. K. 
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„Bitwa w Zagłębiu Ruhry przegrana | Znowu panika na giełdzie berlińskiej. 


przez Niemey*. 

BORDEAUX. Polradio. 28. 6 (Pat.). Znany 
publicysta niemiecki Maks Harden. zamieścił 
w dzienniku „Amsterdam Telegraph* artykuł, 
w którym występuje przeciw polityce kanclerza 
Cuno. Wedle Hardena bitwa w Zagłębiu Ruhry 
została przez Niemcy przegrana i kosztuje Rze- 
szę 7 miljardów marek. Od początku walki e- 
misją banknotów wzrosła 5 krotnie, Harden 
zaznacza, że wśród Niemców wzrosła chęć życia 
i użycia w niepomierny sposób, czego dowodem 
jest, że wszystkie miejsca rozrywek, letniska i 
zakłady kąpielowe są przepełnione. Jednocześnie 
Niemcy zwracają się do opinji świata, głosząe 
swą krzywdę i narzekając na brak funduszów. 

—A 16— p 
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BERLIN. 28. 6 (Pat.) Wszelkie drakońskie 
rozporządzenia ostatnich dni, mające na celu 
podniesienie marki niemieckiej, pozostały bez- 
skuteczne. Na skutek wiadomości z giełd zagra- 
nicznych na giełdzie berlińskiej zapanowała 
znowu panika. Kurs oficjalny bonów skarbo- 
wych dolarowych ustanowiono ma 170.000. 
Przekazy na N. York notowano 153.383 w po- 
daży i 152,617 w kupnie, 
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również w zimnej wodzie. 
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Lwów, 29 czerwca 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Piątek o g. 2:30 „Orię', o g 1:30 „Łabędzie jezioro”. 
Sobota o g- 730 „Cavalerja* i „Pajace*. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Piatek o g. 730 „Powódź". 

Sobota o g. 7:30 „Powódź*. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

ls. o g. 730 „Szkoła Kokot“. 

Sobota o g. 730 „Królowa Tanga“. 

: „re —K16— | 


Teatr liter..artyst. „BAGATELA“, Rejtana 3. 


Od czwartku 14-go czerwca. Część l-a MOLISS 
tancerka, JELECKI odtwórca typów. — La Bohćme w 
nowym repertuarze. — Część il-ga DO TRUSKAWCA 
Serja aktualna pióra Pierrota. — Początek. o godz. 8:30 w. 
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REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7. 


W sobotę d. 30 czerwca i w niedzielę ł lipca b. r. 
Ag uczniów kursu pierwszego i drugiego. Początek 
o godz. 730 wieczorem. i 


. | —48— 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


Sobota o g. 3'30 „Sułamith”. - 

Sobota i Niedziela 730 „Nuchem Chasen“. 

Niedziela 3:30 „Małka*. 

$ pei OE T 
s BE: 3 
Choroby weneryczne. 

Czyniąc zadość gwałtownej potrzebie, Uni- 
mwórcytet Ludowy rozpoczyna wielką akcję pro- 
wagandystyczną dla zwałczania szerzących się w 
mastraszający sposób chorób wenerycznych. Dla 
propagandy użyte będą filmy, przedstawiające 
straszne następstwa tych chorób. Przedstawienia 
te odbywać się będą najpierw we Lwowie, a na- 
stępnie akcją tą będą objęte wszystkie większe 
środowiska prowincjonalne. 

Przedstawienia te odbywać się będą przy 
czynnym współudziale i pomocy Kas chorych. 
Obrazy będą objaśniać łekarze-specjaliści. Niskie 
„ceny wstępu na te przedstawienia kinowe udo- 
'stępnią je każdemu dorosłemu człowiekowi. 

W sobotę 30 bm. rozpoczyna się we Lwowie 
„cała serja tych przedstawień w sali kinoteatru 
Pasaż (w pasażu Mikolasza). Przedstawienia roz- 
poczynać się będą o godz. 5 popoł. i trwać będą 
do 10-tej wieczór. Codziennie wyświetłone będą 
trzy programy. Na razie przedstawienia te od- 
będą się w sobotę, niedzielę 1 poniedziałek. 

Wzywa się ogół robotniczy, mężczyzn i ko- 
biety, aby masowo korzystałi z tych przedstawień. 
"Zapoznanie się ze strasznymi skutkami tych 
chorób, grasujących dziś wprost epidemicznie, 
z konietznością i możnością ych leczema, może 
się przyczyni do ich wytępiema. 

Z POWODU ŚWIĘTA następny numer „Dzien 
nika“ wyjdzie w niedzielę o zwykłej porze. 

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY K. CZAR- 
NECKIEGO ORAZ GOŚCINNY WYSTĘP R. PFIF- 
FER. Na pierwszym występie Czarneckiego pu- 
błiczność lwowska w sposób bardzo gorący: przyj- 
mowała doskonałego artystę, którego piękny głos 
1 bardzo dobra gra ogdlnie się podobały. Czar- 
neck! śpiewa w sobotę w! „Cavalerji“ razem z pri- 
madonną opery wiedeńskiej, świstną śpiewaczką 
R. Pfiffer. Obok tych dwóch gości wystąpią pp. 
Kasprowiczowa, Lipowska, Cyganik 1 mm. Na 
drugą część wieczoru złożą się „Pajace* z pp. 
Okońskim, Mannem i Lipowską. 

W niedzielę pożegna się Czarnecki z pu- 
blicznością w „Trawiacie* — partnerką jego be- 
dzie dr. J. Frenkłówna. Oba te występy jako nie. 
zwykłe ciekawe, obudziły duże zainteresowanie, 

WYSTĘP p. MARKA WINDHEIMA. W No- 
wościach wystąpi w sobotę po raz drugi artysta 
i znany piosenkarz p. M. Windheun w „Królowej 
Tango“, która niebawem zejdzie z afisza tego tea- 
tru z powodu rekonstrukcji drogi dojazdowej. 

OSTATNI RAZ „ORLĘ*. Dziś w piątek o- 
statni raz w tym seżonie idzie wspaniała sztuka: 
Rostanda z p. Stefanem Bonartdemj - (Bystrzyńskim 
w roli ks. Reichstadtu. Początek punktualnie o 
godz. 280 po południu. 

TEATR LITER.-ART. „BAGATELA“ daje 
w niedzielę dnia 1 Lpca r. b. pożegnany wieczór 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


całego zespołu z łaskawym współudziałem arty- 
stów teatrów miejskich Pp. Ciesielskich, Fedycz- 
kowskiej, Rapiackiej i im. Bliższe szczegóły po- 
dadzą afisze. Początek o godz. 8'80 wieczorem. 


ZWIĄZEK STRZELECKI OBWÓD LWÓW. 
W sobotę 7. lipca b. r. odbędzie się zbiórka 
uliczna na fundusz Domu Strzeleckiego im. J. 
Piłsudskiego. Członkowie i sympatycy, chcący 
wziąć udział w zbiórce, zechcą zgłosić się w lo- 
kalu Związku (ul. Zielona 7) w niedzielę 1. lip- 
ca o godz. 10-ej rano lub w dni następne mię- 
dzy 7 a 8 wieczór. 


BIJĄCY PRACODAWCA. Kiemens Rybak 
liczący lat 57, rąbał wczoraj drzewo u Mojżesza 
N., zamieszkałego przy ul. Pod Dębem. Przy za- 
płacie Rybak żądał pewnej podwyżki ze wzglę- 
du na drożyznę. Wówczas „pracodawca* chwy- 
cił za połano i pobił niem dotkliwie Rybaka, ra- 
niąc go ciężko w rękę. Wi pogotowiu ratunko- 
wem udziełono zranionemu pomocy. 


ZABÓJSTWO W OBRONIE ŻYCIA. Z poste- 
runku policji w Gajach doniesiono komendzie 
policji we Lwowie, iż tamtejszy posterunkowy 
Jakób Kułczycki w obronie swego życia zastrzelił 
Mikołaja Szeremetę z Dmytnowic, pow. lwow- 
skiego. Zarządzono dochodzenia w tej sprawie. 


ZAMORDOWANIE DOZORCY PRZEZ MŁO- 
KOSA. Przedwczoraj wieczorem zdarzył się 
straszny wypadek zamordowania człowieka. Jó- 
zef Bieniarz, urzędnik skarbowy, właściciel re- 
alności przy ul. Piotra i Pawła |. 25, postanowił 
wyrzucić z mieszkania dozorcę tej realności Eu- 
genjusza Kowalskiego. Dozorca w rozdrażnieniu 
przemawiał się ze służącą gospodarza. Wtem 
pasierb owego kamienicznika, 19-letni Roman Otto- 
halm, abiturjent gimnazjalny, chwyciwszy za ka- 
rabin, przybiegł do Kowalskiego, trącił go, a 
następnie strzelił, roztrzaskując nieszczęsiwemu 
kulą czaszkę. Napadnięty zmarł na miejscu. Tra- 
gicznie zmarły osierocił rodzinę. Policja aresz- 
towała mordercę. 


PORAŻENIE PRĄDEM ELEKTRYCZNYM. 
Nieznany ulicznik zarzucił drut z uwiązamym na 
tkońcu kamieniem na przewód tramwajowy u 
wylotu ulicy Romanowicza i Zyblikiewicza. Prze- 
chodzący tędy o godz. 11 w nocy Franciszek. 
Bartkowiak z. Poznania dotknął się zwisającego 
drutu f momentalnie został porażony prądem e- 
lektrycznym, a upadając, uderzył głową o ka- 
mień, przyczem ciężko się zranił. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe udzieliło mu pomocy 1 od- 
wiozło go do szpitala. 


TOPIELICA NA BOGDANÓWCE. Właściciel 
cegielni za rogatką stryjską doniósł policji, 1ż 
na Bogdanówce utopiła się nieznana kobieta. Wy- 
wiadowca pol. ustalił, że denatką była Marja 
Solda, żona budnika kolejowego, zamieszkała na 
Persenkówce. Desperatka od dłuższego czasu cier- 
piała na rozstrój nerwowy. O zaginięciu jej do- 
niosła przedwezoraj policji córka denatki — jak 
donosiliśmy. £ 


WYPADKI PRZY PRACY. Laon Pieron, po- 
mocnik ślusarski, w czasie obrony Lwowa po- 
strada} u prawej ręki człery palce. Wczoraj w 
fabryce „Metal“ na Sygniówce stracił przy pra- 
cy ostatni plec u tej reki. 

Katarzyna Kula, służąca, w mieszkaniu przy 
ul. Bałonowej I. 7, czyszcząc okna, spadła z dra- 
biny, przyczem ciężko zraniła się w rękę. W po- 
gotowiu ratunkowem udzielono im pomocy. 


WYPADEK NA ULICY. We Lwowie istnieje 
„swojski zwyczaj zaśmiecać papierami ; rzu- 
cać na ulice skórki z pomararcz, pestki 1 vd- 
padki owóców. Wczoraj w ul. Zamarstynowskiej 
60-letn Spatz Ferger pośliznął się na skórce 
z pomarańczy i upadł, przyczem złamał nogę. 
Ofiarę „swojskiego“ niechłujstwa zaopatrzyło po- 
gotowie rat, poczem odwiozło go do szpitała. 


rom BE] © —0 


— NICZEM NIEZASTĄPIONE, a przytem 
niezbędne z powodów oószczędnościowych i 
zdrowotnych, są prawdziwe podeszwy i obcasy 


gumowe 
„PALMA“, 


< 
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Choroby weneryczne. 


Staraniem Uniwersytetu Ludowego 
wyświetlanym będzie w kimie 


„PASAŻ“ film naukowy 
Choroby weneryczne. 


Przedstawienia odbywać się będą 
w sobotę, niedzielę i poniedziałek. 


Początek o g. 5 popoł. Codziennie 3 przedstawienia. 


Watęp tylko dla dorosłych: 


Bilety wstępu zniżone do połowy. 
Obrazy objaśniać będzie lekarz specjalista. 


— KTO CHCE OSZCZĘDZAĆ SWĄ BIELIZ- 
NĘ, powinien dbać o to, by do prania używano. 
tylko prawdziwego mydła „JE LE K^ marki 
„Schicht*. 


-—— , 
— NA FUNDUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD.“ 
złożył miejscowy Komitet P. P. S. w Rawie Ru- 
skiej 50,000 mk. i 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje admini-. 
stracja „Dziennika Ludowego”, Sykstuska 21/1. 
— | 

PODZIĘKOWANIE. 
Sekcja kobiet P. P. S. we Lwowie składa! 
niniejszem szczere podziękowanie tym, którzy; 
swoją współpracą przyczynili się do urządze. ! 
nia przedstawienia „Ciotka Karola“ na rzecz 

kolonji wakacyjnych dla dzieci robotniczych, 
Przedewszystkiem dziękujemy zespołowi 
amatorów kolejowych pod kierownictwemi tow 
Potinejki za bezinteresowne odegranie tej sztu-, 
ki. Związkowi zawodowemu kaflarzy za udziel:-; 
nie sali i światłaj Tow. Barańskiemia i tow. Wa-: 
łędze za żywy wipółudział i Zarządowi Zw., 
zawodowego kolejarzy za pożyczenie krzeseł, ` 

Za Zarząd Sekcji kobiet PL P. S. 

T | M, Drobutowa. 


ar- 


| - ; 


[v] NADESŁANE.|Y | 


Polskie Towarzystw. Księgarń kolejowych: 


„RUCH | I 


Oddział we Lwowie, Zielona 6., 


zawiadamia, iż dnia 2. lipca b. r. otwiera, 
biuro dzienników i ogłoszeń we Lwowie,, 
ul. Kilinskiego 1. 6994 


„OKRĘGÓWKA 


wé Lwowie i jej sklepy na prowincji 
sprzedaje 539. 
swóim członkom, różnego rodzaju 


materjały tekstylne, goto- 
we ubrania I obuwie 


na RATY miesięczne. 


Kentystyczne ambulatorium 


302 po cenach zniżonych — Ord. 9—11 


Ułatwiają one chód, który staje się lekkim, ą|KOlejowe i robotnicze 


trwałe 1 tanie, oto ich niezaprzeczone korzyści. 
—4k+6— 


| Kętrzyńskiego 21 z Sidi Konarskiega. 


- 
a 
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„DZIENNIK LUDOWY!" 


5 


DROGA DO POWODZENIA 


W głównej roli genjalny artysta-komik amerykański DOUGLAS FAIRBANKS 


Przepyszna komedja amery- 
kańska w 6 uktach — — — 


Kino (EW 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Podwyżka cen elektryczności. — Podatek od obrotu. 


paść... 

Mamy zatem nową podwyżkę ten elektr=cz- 
mości, tym razem podniesionych prawie o 100%, 
w przeciwieństwie do dawniejszych podwyżek, 
które bądźcohądź obracały się w ramach 10 do 
200%. j 

Przed porządkiem dziennym prof. Syniewski 
wniósł interpelację w sprawie fabrykacji papy 
dachowej na gómym Łyczakowie. 

Na skutek wniosku nagłego r. Rubkora poru- 
czono delegacji reprezentacji gminy załatwienie 
najkonięczniejszych spraw bieżących ze wzglę- 
du na rozpoczynające się wakacje. 


sny użytek rocznie po 3 złote pd siły konia (HP), 
samochodów ciężarowych od 1 do 3 złotych, ro- 
werów 1 złoty, motocykli od 3 do 5 złotych, od 
koni prywatnych 3 zł., dorożkarskich i do robót 
przemysłowych 2 zł. 


Następnie zgodnie z referatem, dr. Ruckera |. 


uchwalono opodatkować przedmioty ' podlegają- 
ce wymiarowi państwowego podatku przemy- 
głowego w formie podatku obrotowego w wy- 
sokości 5 pro mille od sumy obrotu, ustałonego 
przez władze podatkowe (to znaczy ņp od 1 mis 
Jjona obrotu 50 tysięcy rocznie). 

Po referacie r. Lityńskiego chwalono na od- 
nowienie kamienicy Sobieskiego zaciągnąć po- 
życzkę w wysokości 50 miljonów Mp. 

Po długiej dyskusji, zgoła  nierzeczowej 
uchwałono N 
PODWYŻKE CEN SWIATLA ELEKTRYCZNEGO 

I TRAMWAJU 
w następującej wysokości: 

Prąd za 1 KXilowat godzinę dla hnieszkań 
4.500 Mp, od przedsiębiorstw zarobkowych 
9.000 Mp.., motorów 3.300 Mp., kinoteatrom pozo- 
stawiono dotychczasową cenę. , 

Bilety tramwajowe: ranne 1.200 Mp., wprost 
1.500 Mp.., z przesiadaniem, 1.800 Mp., dworcowe 
2.200 Mp., kontrolne 3.000, abonament dla do- 
wolnej jazdy 60 tys., szkolne wprost 24 tys. 


z przesiadaniem 32 tys., 10.krotne wprost 13.500, 


Przez $statnie (rzy dni toczyła się rozprawa 


l Klasa robotnicza Lwowa wobec 


strejku kolejowego. 


Miejscowa Rada Zawodowa na posiedzeniu 
dnia 28. czerwca b. r. uchwahła wyrazić strej- 
kującym kolejarzom swoją sympatie i poparcie. 
Wzywa Związki zawodowe by zainteresowały 
ogół robotniczy tą wałką i aby się przygotowały 
na ewentualność potrzeby poparcia słusznych 
żądań kolejarzy. 

Sytuacja ekonomiczn: -polityczna jest coraz 
trudniejsza i dlatego klasa pracująca musi być 
gotowa do odparcia ataków ze strony kapital 
i reakcji. 

Równocześnie wzywa się wszystkie związki 
robotnicze, aby natychmiast odbyły demonstra- 
cyjne zgromadzenia celem moralnego poparcia 
strejkujących. 

Wydz. Wyk. Miejscowej Rady Zawodowsi 
we Lwowie. , 


3 sali sądowej. 
KRWAWY ŻANDARBRM z BIŁKI SZLACHECKIEJ. 


przed sądem. przysięgłych przeciw Iwanowi Ki- 
zymie, komendantowi ruskiego posterunku żan- 
darmerji w 1918 í 1919 r. iw Biłce Szłacheckiej.. 
Akt oskarżenia zarzuca Kizymie oprócz ca- 
łego szeregu rabunków: i kradzieży również roz- 
strzelanie gospodarza Władysława Sajewicza, 
oraz oddanie miejscowego proboszcza ks. Ada- 
ma Hentschła pod sąd wojenny w Kurowicach, ' 
gdzie go rozstrzelano. ` 
Podczas rozprawy przesłuchano szereg świad 
ków, którzy obciążająco zeznawali przeciw 
oskarżonemu. Prokurator Giirtler postawił wnio- 


przesiadaniem 16.200 Mp. Podwyżka obowią-: sek aby dodatkowo sędzia śledczy uzupełnił - 
zuje od soboty. |śledztwo ma miejscu zbrodni. Również jeden z 
: ‘ważnych świadków nie jawi? się na rozprawę. 


Z porządku dziennego zalatwiono cały szereg 
spraw. 


OPŁATY OD ŚRODKÓW: LOKOMOCJI W. ZŁÓ- 
TYCH. y 


Uchwaleno po referacie dr. Szpora podwyż- 


„szyć opłaty od samochodów osobowych ną wla- 


Dalszy spadek marki 


Pomimo prób stabilizacji marki, zaznacza się 
dalszy jej spadek. Wczoraj na giełdzie zurych- 
skiej marka polska spadła o pięć punktów, t. j. 
na 00050; korony austr. natomiast płacono tam 
0'00791/,, markę niemiecką 0:0041. Wobec tego 
1 w kraju obce wałuty wzrosły na wartości. Za 
dolary płacono około 116.000 mk. 

P. K. K. P. płaciła wczoraj: dolary 99.090 
do 102.000, dbłar kanad. 97—98.000, fr. franc. 
16260, r. belg. 5320, fr. szwajc. 18.150, liry 4500, 
"ft. szterl. 470.000, kor. czeskie 3030, austr. 1°35, 
szwedzkie 27.030, duńskie 18.050, flor. holend. 
40.000, pożyczkę dołarową 46.230,  miljonówkę 
1750, złoty połski 17.000, 1 złotą koronę austr. 
19.343, 1 zł. rubsł 49.121 mk. 


Na uwage zasługują, przemówienie: dyr. To- 
mickiego, który w odpowiedzi na różne „re- 


cepty“ oszczędnościowe wyjaśnił, że deficyt bez | zas nieograniczony. 


podwyżki proponowanej -wynositby miljard 
marek miesiębznie! To wystarczy. 


1 e 
polskiej. 
cono: Chodorów 345 tys. mk., Ćmielów W, Ga- 
fota 25, Oikos 230, Parowozy 200, Pezet 23, 


Polska Nafta 65, Polskie tow. bud. 38, Rakszawa | 


205, Siersza elektr. 38, Siersza górn. 357, Tepege 
górn. 175, Tespie 515, Zieleniewski 570 tys. mk. 

Paskopiasty i spekulanci równocześnie po- 
częli śrubować ceny zboża. Na giełdzie zbożo- 
wej płacono wczoraj za 100 kg. owsa 235.000, 
jęczmienia 185.000, żyta 190.000 mk. 

Wskutek dalszego spadku marki drożyzna 
osiągnie jeszcze wyższy stopień. Biali bołsze- 
wicy, którym śpieszno było do żłoba rządowe- 
go, jak widać z ich zachowania się, zupełnie nie 
zdają sobie sprawy Z nędzy ogółu ludności i 
Z nastrojów, jakie ją przenikają. Zachłarmość ich 


Wobec spadku markt polskiej kursy akcji |wtrąca w otchłań nędzy i głodu mNjony obywa- 
przemysłowych miały tendencję zwyżkówą. Pła- | teli państwa i podkopuje u fundamentów jego byt. 


Rezerwiści użyci za ,łamistrejków". 


Wczoraj oddział rezerwistów ze Lwowa miał 
być rozpuszczony do domów. Przez czas ćwiczeń 
zmuszeni oni byli do zrobienia placa tenisowego 
1 przestawiania baraku w 6 Dyonie samochodo- 
wym przy ul. Błonnej. Po uskutecznieniu tych 
zadań, złączonych rzekomo z wyówiażeniem się 
w „Sztuce wojennej“ wydano im, cywilne ubra- 
nia, gdyż skończyli już swój czas, przezna- 
czóńy na ćwiczenia wojskowe. Gdy już miano 
im wydawać książeczki wojskowe, ogloszono, 
iż z powodu wybuchu strejka kolejowego będą 
nadal zatrzymani w szeregach wojskowych a 
część ich kadzie użyta w warsztatach kolejowych. 

Zatrzymamie rezerwistów jest bezprawiem i 
na to zwracamy inióresowanym. władzom uwagę. 
Albo żyjemy w państwie, w którym obowiązują 
ustawy, albo wolno każdemu robić, co mu się 
podoba. Kto zarządził zatrzymanie rezetwistów 
powinien być pociągnięty do surowej odpowie- 


Rosyjski eksport cukru. 

WARSZAWA, 28, 6 (A. W.). „Rzeczpospolita“ 
stwierdza ma podstawie obliczeń Stinnesa, iż 
Rosja wyprodukuje w roku bieżącym 300.000 
ton eukru, z czego połowa przeznaczona jest na 
eksport. „Rzeczpospolita“ zaznacza, iż zapotrze- 
bowanie wewnętrzne cukra, które przed wojną 
Wynosiło 21 funtów rocznie na głowę, obecnie 
pód rzędami sowietów wynssi tylko 1 funt. 

—2058— 


ODJAZD KRÓLA RUMUŃSKIEGO. 


ŁAŃCUT, 28. 6. (Pat.). Rumuńska para kró- 
iewska w powrotnej drodze z Krakowa do Ru- 


Wobec tego trybunał odroczył rozprawę na. 


4% 
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=m |Francja zamierza ancktować Nad- 


renię i Zagłębie Ruhry? 

BIURLIN, 27, czerwca. Koloński sprawozdaw- 
ca „Dhily Chronicle“ podaje pogłoskę, że na- 
leży sie liczyć z ewentnalnością aktywnego wy- 
stąpieria Francji w sprawie niemieckich odszko- 
dowań! i związanej z tem okupacji Nadrenii. 
Świat w przeciągu najbliższych Kilku tygodni 
stanie | wobec faktu dokonanego. Według tych 
poglosek, Francja przygotowuje się do przepro- 
wadzęhia aneksji kraiów nadreńskish lacznie z 
Zagłęlsiem, Ruhry. 
|" 


(Od Wydawnictwa. 


Olbrzymi wzrost drożyzny niepomiernie po- 
mnoży ł koszt wydawania dziennika. Wszystkie też 
dzienmiki "warszawskie, łwowskie i krakowskie 
kosztują już 1000 mk. za egzemplarz. 

„Dziennik Ludowy“ abonowany, kupowany 
1 czytany przez ludzi najbiedniejszych, których 
zarobki pozostają daleko poza wzrostem drożyzny, 
znała:żł sie w bardzo trudnem położeniu. Nie 
możemy bowiem podnieść ceny pisma do ko- 
niecznej nawet „wysokości, bo utraciibyśmy czy- 
telnikków, ludzi ciężko pracujących na kawałek 
chietra. Dziennik stałby się wówczas dła nich 
niedpstęptym zbytkiem. 

(Licząc się przeto z możnością finansową 
nasizych czytelników, podnosimy cenę pisma tyl- 
ko bardzo nieznacznie, pewni, że nietyłko nikogo 
z paszych «czytelników nie utracimy, ale wzrośnie, 
pódwo: się ich liczba, czem mogą być poweto- 
wane straty, wywołane niskością ceny „Dzien- 
nika. Liczymy też na jak najwydatniejsze popar- 


munji zatrzymała się w Łańcucie w gościnie u| CIE całej klasy pracującej i wszystkich organiza- 
Alfreda Potockiego, skąd dzisiaj o godz. 6 wie-| €i robotniczych. 


czofem ruszyła w dalszą drogę. 
ZGON KLARY ZETKIN- 
BERLIN, Pat Czerwch. (AW). Zmarła znana 


dzialności, zaś zatrzymańi w szeregach wojsk - komumistka Klara Zetkm, która brala udział w 


wych, ponad przypisany termin, 
dbazzwłoczni 


muszą być 
e zwolnieni. 2 2 s 


obradach międzynarodowej egzekutywy ja" 


nistycznej w Moskwie} 


Od 1. ipea „Dziennik“ kosztować będzie 


| Prenumerata mies. bez dostawy 18.000 mk. 


z przesyfką 20. a 
s „ zagranicą 35.000 , 
Wydawnictwo „Dziennika Ludowego“, / 


» -= 


Jak Piastochiena chce zrealizować reformę rolną. | 


„Kurjer polski“ ogłasza pakt, zawarty mic- 
dzy chjeną a piastowcami w sprawie reformy 
rolnej. Jak z poniższego układu (w streszczemu) 
wynika, na pierwszy ogień mają iść fundacje i 
majątek państwowy a dopiero na ostatnim pla- 
nie pozostali obszarnicy, których majątek mo- 
że nie podlegać parcelacji nawet przez 10 lat. 

Tekst paktu brzmi: 

Strony postanawiają zapewnić przeprowu- 
dzenie reforny rolnej na następujących podsta- 
wach : 

W najbliższym okresie dziesięciu lat, po- 
cząwszy od roku 1923 winno najmniej 4,000.000 
morgów czyli conajmniej 400.000 morgów r^- 
cznie z obszarów wielkiej własności publicz- 
nej, względnie prywatnej, ulec rozparćelowaniu 
pomiędzy małorolnych, względnie bezrolnych. 

Na poczet wyżej wymienionego corocznego 
kontyngentu zaliczone będą: 

' a) Dokonywana począwszy od køku 1928 
‘parcelacja dóbr państwowych, oraz dóbr, które 
na skutek likwidacji byłych państw zaborczych, 
luh na mocy specjalnych ustaw przejdą do dys- 
pozycji władz państwowych polskich, jak n. p. 
tobra dynastji panujących państw zaborczych, 
lub rodzin tychże dynastji. Ustawa postanowi 
rozwiązanie dzierżaw majątków państwowych 
selem poddania ich parcelacji. 

_b) Parrełacja dóbr instytucji publicznych, 
w szczególności parcelacja dóbr martwej ręki, 
przyczem dobra martwej ręki podobnie jak do- 
bra pod a) wymienione, mają ulec rozparcelo- 
waniu z pozostawieniem t. zw. ośrodków, wiel- 
kości do 45 hektarów, ze względu na stan war- 
tości budynków lub innych części gruntów, któ- 
re z,dóbr martwej ręki na uzupelnienie uposaże- 
nia probostw, biskupstw i seminarjów zostaną 
wydzielone. Odnośnie do fundacji rozparceło- 
wanie gruntów do nich należących ma w za. 
sadzie nastąpić w rałości. 


„DZTENNIK LUDOWY" 


majątek posiada! w rotu 1914, 1921 łub 1922 
plantacje buraków Ob tkrowni, to obszar nia 
poulogając, wykuiowi wyncnić będzi w ka- 
dyn razi cześcickr.tną przystrzeń T: ľnioze 
pfantzcji, nie wi j jednak jak 2.000 morgów 
grunt. O ile majątuk jrzoiada gorz.lię, krach, 
mału, tus póatkarnię, to nie polegać będzi 
wykupowi owzzar czterokrotnej rocznej plante- 
pji kartofli, nie przekraczający jednak tysiącu 
morgów. i 1 

Zwolniðne od wykupu są folwarki; na ktć- 
rych już w dniu wejścia w (życie ustawy o refo- 
jinis rolnej produkowano solekcyjne nasiona traw 
zbóż i okopowych. Dotyczy to folwarków, na 
których całym obszarze choćby nie w jednym 
i tym samym roku nasiona takie (były pro- 
dukowane według zasad gospodarki. 

Zwolnione są na lat 10 od przymusowego wy- 
kupu grunty zmelioryzowane, począwszy 0d ro- 
ku 1919 o ile meliorącje podniosły wartość u- 
żytkową gruntu conajomiej o 50 proc. , : 

Ceny. szacunkowe nieruchomości ziemskich 
na parcelację oznacza się w kwintelach żyta, 
obliczonych po przeciętnej cenie giełdowej za 
ostatni miesiąc przed wypłatą według miemika 
złotego, lub wałuty złotej. , 

Do cen tych dodaje się 20, względnie 10 
prot., o ile grunt jest położony nie dalej jak 5, 
względnie 10 klm. w prostej linji od stacji 
lub przystanku kolejowego, albo od miejsc Ta- 
dunku przy kanałach i rzekach uspławionych. 

Wartość szacunkowa użytków rolnych, po- 
łożonych w okręgach uprzemysłowionych, t. J, 
w których według rdzporządzenia rady ministr. 
obowiązuje maximum 50 podwyższa się o 50 
pre. Dla okręgów miast, których promień określa 
G. U, Z. podwyższa się szacunek, odnośnie do 
miast, których hczba mieszkańców przewyższa 
100.000 o 75 proa., 300.000 o 100 proc., 500.000 
o 150 próc. Dla okręgów będących te zw. strefa 


W związku z porozumieniem się stron per- |interesów mieszkaniowych miast, do szacunku 


traktujących co do uposażenia du howieństwa 
pozbawionego: odpowiedniego utrzy:uaniu. od Cze- 
go episkopat uząlcżni: swą zgodę na oddanie 
dóbr martwej ręki. dobra martwej ręki zostaną 
przejęte przez państwo ną cele parcelacji. 
Ustawa może postanowić przejściowe, dlu- 
goletnis dzierżawy dóbr fundacyjnych: drobnym, 
rolnikom, zamiast poddania tych dóbr wywłasz- 
czeniu. 
__ Odnośnie do majątków prywatnych pzodlega- 
ją parcelacji, względnie przymusowemu, wyku- 
powi na cele reformy rolnej w województwach 
kresowych (wiojewództwa: poznańskie, pomor- 
skie, górnośląskie, lwowskie, tarnopofskie, sta- 
nisławowskie, nowogrodzkie, wileńskie, „pol::- 


kie i wołyńskie) nadwyżki gruntów powyżej ol:- | 


szaru od 100 do 400 hektarów 'wedle uznania 
G. U Z. a nawet w £ałości, o ile chodzi o ma- 
jatki Złe gospodanowane, w innych zaś wojewód: . 
twach nadwyżki majątków ponad 180 hektarów. 
Co do tych ostatnich majątków, poddane bedą 
parcelacji większe majątki przed mniejszymi. a tv 


gruntów dolicza się wartość 30 q żyta. Wi ce- 
| nach powyższych rozumi2 się szacunek ziemi hez 
| budynków, obsiewów, nawozów, z ostatnięgo To- 
ku it. p, które będą obliczone według ich rze- 
czywistej wartości. P 

Przy wykupnie przymušðwym właściciel o- 
trzymywać „będzie 10 proc., przy zaofiarowaniu 
dobrowolne} 25 proc. ceny szacunkowej ziemi 
w gotówee. Resztę. w! listach rentowych, płat- 
nych w ciągu lat 30. 44. 

G. U. Z. zostanie przekształcony na jmini- 
sterstwo. y 

Właścicielowi majątku pareelowanego przy- 
sługuje prawo wyboru obszaru, który ma być po- 
zostawiony. l ' i 

Rolnik ma prawo korzystać z kredytu rento- 
wego, nabywając do 45 ha. Transakcje majątka- 
mi w wałości są dozwolone o ile stanowią one 
|eałą własność ziemska jednego właściciela. 
| Właściciel, któremu w myśl ustawy o refor- 
mi: ro'nej pozostawiony został obszar w ilości 
maximum ewentualnie z nadwyżką wynikającą 


okreste lat dzissięciu tyłko nadwyżki majątków |z bomifikacji ma prawo swobodnego dyspono- 


ponad 600 morgów. 
Niezależnie od wymienionych zasad, o ije 


wania albo podziału tego obszaru. 
— 0 BE 


Terroryści reakcji węgierskiei przy robocie. 


W ostatnich dniach, jak doniosły telegramy 
— zmaleziono w Budapeszcie 60 kg. ekrązytu, 
zgromadzonego w zbrodniczych celach przez 
garść terrorystów. Bliższe szczegóły tej spniwy 
'są następujące : 


W. Budapeszcie istniało tak zwane „Towa- | 


rzystwo kultury narodowej przeszłości”, kt- 
te rozmaitym: sposobami zbierało pieniądz: 
przeznaczone do celów nie mających nie wspó |- 
nego z čelami kulturalnym. Trzej bracia K 

wącse, którzy tę zbiórkę inicjowali, uchodzili 
oł dawna za ludzi podejrzanych; niejednokrc - | 


sprawiedliwości względem powyższych złoczyń- 
ców. U Kowłacsów graz, u niejakiego Aleksan- 
dra Csironvego znaleziono ekrazyt, nagromadze - 
ny w ilości tak wielkiej, że można było wys:- 
dzić w powietrze całe dzielnice Budapesztu. Do- 
tychczas ujęto ponad 60 osób i Coraz bardziej 
utrwala się przekonanie, że szajka terorystów 
| miała zamiar wywołać gwałtowne polityczne 
, wstrząśnienie i osiągnąć cel, do którego reakcja 
dotychczas dojść nie mogła, szeregami morder- 


, czych zamachów. ` 


Ujęci terroryści są botviem tylko narzędziami 


tnie usiłowano ująć ich na gorącym uczynku, | rnarjonetkami w ręku innych, działających z u- 
ale zawsze udało się im ujść kary, jak się zdaje | krycia, których dotychczas wyśledzić się nie 
dlatego, że za nimi są ukryte osobistości o | dało. Zosobistości tych jedna tylko w wyrażniej- 
potężnych wpływach, które udaremniały akcję | szyim ukazała się świetle: jest to ów Csigany, 
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członek 'budapeszteńskiej rady municypalnej, 
pod którego łóżkiem. znaleziono 18 kg. ekrazytu, 
Karjera tego człowieka objaśnia, jacy łudzi nas 
leżą do terorystycznego sprzysiężenia, zamie 
rzającego przez wowołanie wstrząśnienia dopri 
wodzić do militarnej dyktatury i do zgniecenia 
wszelkiego odruchu węlnościowego. Csigany za 
czasów Beli Kuna był adjntantem komisarza lu- 
dowego, Landłera; potem. przeszedł do parti 
hrześcijańskiej i stał się jednym z najzaciek: j- 
szych żdożerców. l 

W ciągu śledztwa wychodzi na jaw, że plu« 
nowano zamachy za pomocą bomb na wybitnych 
złonków opozycji. Pogeł Drozdy doniósł, że 
lo jego mieszkania przybyli przebrani za monte. 
rów ludzie z zamiarem umieszczenia tamże ma- 
szyny piekielnej. Podobny zamach przygotowy- 
wano na wolnomyślnego posła dr. Vezsonyi 'ego, 
Te same indywidua są — jak się zdaje — aran- 
zerami straszliwej eksplozji, która pociągnęła 
za sobą 9 ofiar w ludziach. 

-otm | 
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Zgromadzenie ludowe w Borysławiń 
PRZECIWKO RZĄDOM CHJENY — PIASTA. 


Dnia 24. ćżerwca 1923 na podwórzu „Domu 
Ludowego w Borysławiu, odbyło się wielkia 
zgromadzenie robotnicze, zwołane przez Radę 
Robotniczą PPS. w celu zaprotestowama prze. 
ciwko rządom reakcji, która prowadzi państwa 
do katastrofy gospodarczej. y 

Po wysłuchaniu referatu o sytuacji politycz- 
nej i gospodarczej w państwie i po licznych 
przemówieniach towarzysży robotników! przyjęta 
jednogłośnie następującą rezolucję: 

Zgromadzeni na wiecu robotniczym Zagłębia 
naftowego dnia 24. czerwóa 1988 po 'wysłua 
chaniu referatu tow. Markowskiego o acji 
politycznej i gospodarczej w państwie stwierdza. 
ją. że nowe rządy w Polsce oparte na sojuszu, 
wzbogaconego chłopstwa z obszarnikami, wiel. 
kimi kapitalistami i najczarniejszą reakcją pol- 
ską, która w czasach rządów zaborczych gięła 
kark przed zaborcami i wycierała ich przedpo- 
koje, a która w niepodległej Polece drogą in- 
tryg, zamachów, przekupstwa i mordu pierw 
szego prezydenta Rzeczypospolitej polskiej — 
stale i systematyłcznie dążyła do obalenia demo- 
kracji i objęćła rządów w swoje ręce. Reakcją 


objęła rządy, Które się stały miebezpieczeń- ' 


stwem dla demokracji i rozwoju państwa pol. 
skiego, a dła klasy robotniczej w szczególności. 

Żeby grożące] katastrofie gospodarczej za- 
pobiedz, zgromadzeni odmawiają obecnemu rzą. 
dowi prawa przemawiania w imieniu całego 
społeczeństwa polskiego i reprezentowania go, 
na zewnątrz, oraz żądają natychmiastowego u- 
stąpienia obecnego rządu i wzywają sejm za po- 
średnictwem połskich posłów socjalistycznych do 
powołania nowego rządu, któryby stał na stano- 
wisku mteresów całości państwa polskiego i 
klas pracujących — klas twórczych, a nie jak 
rząd obecny, broniący interesów paskarzy i pa- 
sożytów na ciele społeczeństwa polskiego że- 
rujących.  * ( 

Zgromadzeni wzywają polskich posłów so- 
cjalistycznych do bezwzględnej wałki z jedno- 
cząca się reakcją za pomocą jednolitego fron- 
tu klasy pracującej. f 

Zgromadzeni nie zniosą dalszej komnromi- 
tacji klasy pracującej i demokracji polski į przez 
obecny, korupcyjny, reakcyjny rząd i postana- 
wiają walczyć nieubłaganie z reakcją dopóty, do- 
póki Chjeńsko- Witosowy rząd nie ustąpi i nie 
wyłoni się rząd demokratyczny — ludowy. 


a R WE u E| 
5 ruchu robołniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY W TARTAKACH!.- 

W dmu 1 lipca t. j. w niedzielę odbędzie się 
konferencja w Stryju w Sekretarjacie ' „Związków. 
Zawodowych, Mickiewicza 23 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) sprawa zawarcia umowy 
zbtorowej dla. rob. drzewnych; 2) wolne wnioski, 
Prosimy o wysłanie z każdego tartaku delegata, 
Fr. Krowicki, sekr. Adam Gocek, przew. 
BRDĘ A 
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Teatr żydowski 


Jagiellońska 11. 
1 dyr, S. M. Gimpel 


Sobota o g. 330 popołudniu 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Sobota i Niedziela o gadz. 7:30 


Sulamith | Nuchem Chasen 


operetka w 5 aktach Goldfadena. 
Bilety, wcześniej do nabycia W domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagielłańska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


operetka w 4 aktach Baumw®la. 


Jak wpłynąć na doskonalenie się ludzkości. 


« NIECO 0 EUGENICE. 

Talmud opowieda, że rabin Jochanon, żyją- 
cy w Palestynie około 200 roku po nar. Chr, w 
swoisty sposób próbował wpływać na udoskona. 
lenie się swego narodu, które ma być propago- 
wane przez płodzenie zdrowych i pięknych 
dzieci. Jochanon, mężczyzna hamnonijnej budowy 
ciała i odznaczający! Ki "eguiarnymi rysami, 
siadał u drzwi łaźni, do %tórej uczęszczać mu- 
siały zamężne kobiety w pewnym, określonym 
terminie, aby kobiety te mogły się mu przypa- 
trywać i wrażając sobie w pamięć 'widok jego 
piękności rodziły potem piekne dzieci. Podo. 
bnie i Spartanie przez umieszczanie w. sypial- 
niach posągów klasycznej piękności chcieli wpły- 
wać na rodzenie się zdrowego i Gilnego poko. 
lenia. Zastosowywanie tych i tym podobnych 
środków ma źródło w szeroko eż py BD 
rzesądzie ludowym, uznającym tak zwa- 
e gł e się”. Wiara ta polega na prze- 
konaniu, że silne wrażenia, odnoszone przez kc- 
bietę w stanie odmiennym, oddziaływać mogą, 
w ten sam sposób na dziecie w jej łonie. Oczy- 
wiście ścisła nauka nie potwierdza swemi oh- 
sgrwacjami tych wierzeń — lecz charakterysty- 
czme jest, że już w dalekiej przeszłości tkwi- 

ła w ludzkości troska o zdrowe pokolenie. 
Tasama troska jest treścią młodej wiedzy, 
zwanej eugeniką. Frands Galton, siostrzeniec 
Darwina, w dziele swem o prawach dziedzicze- 
nia uzasadnił jej istotę. To greckie słowo prze- 
tumaczone dosłownie, znaczy „dobre płodzenie“, 
uwydatnić je można dokładniej określeniem „hy- 
ciena plazmy zarodkowej*. Celem jej jest pla- 
nowo, z świadomością przeprowadzony fizycz- 
ny 
twierdzi, że 7 
biegu wypadków samej naturze, 
według 


sto degenerację, ale obowiązkiem. jego jest wpły- 
wać na rozwój pokolenia, aby ono w każdej 
nowej swej fazie stało się lepsze, doskonalsze i 
przez to szczęśliwsze od poprzedniego. 
Naukowo jest stwierdzone, że szkody, jakie 
w organizmie fizycznym, i duchowym wywoluje 
alkohol i pewne fhoroby, przenoszą się dziedzi. 
cznie na cały szereg następnych generacji. Cho- 
dzi o te jednak, czy także dobre właściwości. 
utrzymujące i uszlachelniające rasę, przechodzą 
na następne pokolenie, czy nie giną one bez 
śladu ze śmiercią osobniką, który je posiadał. 
Przeważna ilośó uczonych, zajmujących się 
badaniem praw dziedziczności, odpowiada na 
to pytanie przecząco. Nauka nie stwierdza, ja- 
koby jakaś nowo nabyta właściwość tak oddziá- 
ływala na materje zarodkową, iżby w niej u- 
kształcała się i rozwijała w kierunku postępu- 
wym i w następnen pokoleniu ujawniała się 
wzmożoną, doskonalszą działalnością. Według 
przyjętych poglądów naukowych, które obok da. 
żenia do płodzenia coraz doskonalszych istot 
propaguje również eugenika, jedyną zasądą roz- 
woju ludzkości jest celowe przeprowadzanie wv- 
boru, t. j, usuwanie i niszczenie wszystkich in- 
dywiduów, obarczonych klątwa degeneracji, aby 
nie mogły one przekazywąć swych zabójczych 
cech drugiemu pokoleniu. Ta przejęta miłością 
ku dalekiej przyszłości, bezwzelędhia zasai 
która przeprowadzićby chciała proces nsżls- 
chetnienia człowieka zapomocą nielitościwych 
metod sterylizacji i tępienia wszystkiego, co ob. 
ciąża teraźniejszość błędami wadami, nie może 
mieć rzecz jasna, nigdy zastosowania.. Udosko- 
nałanie indywiduum w niem samem, uśw falki- 


i umysłowy rozwój ludzkości. Pugeniku.  mianie mu wysokich celów ludzkości jest je- 
człowiek nie powinien pozostawiać | dyną metodą, wiodącą do dobrą tak terażniej- 
która działa |szości jak i do szczęścia przyszłych pokoleń. 

ślepych praw, propagujących bardzo czę. | 
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Dobrodziejstwa krynickie. 


KRYNICA, 25 czerwca. 


Z pomiędzy wszystkich naszych zdrojowisk 
ua szczególną uwagę zasługuje Kryniea, tem 
bardziej, że pozostaje pod zarządem państwowym 
i nosi charakter zdrojowiska, stojącego w pierw- 
- szym rzędzie na usługach spracowanych i zgło- 
* dewanych najuboższych sfer spełeczeństwa. Otóż 
celem udogodnienia a właściwie umożliwienia 
pobytu w Krynicy tym sferom wprowadziła Ko 
misja zdrojowa jako równoważnik drożyżniany 
bony złotowe, co w bardzo znacznej mierze 
aregulowało stosunki drożyżniane, bo hazard 
giełdowy — dzięki samorządności Komisji zdro- 
| jowej — przeniesiony został na rynek codzien- 
nego zapotrzebowania artykułów pierwszej po- 
trzeby. Wprawdzie Komisja zdrojowa pohamo- 
wała skoki złotego polskiego z 8.000 na 20.000 
marek przez wprowadzenie własnego kursu, 
ale pobranych za mieszkania przez właścicieli 
domów wygórowanych czynszów w stosunku 
1 złp. == 20.000 mk. kuracjuszom nie zwróciła, 
taka bowiem zapadła decyzja krynickiej cen- 
trali dewizowej. 

A teraz co do gospodarki sprzedażą biletów. 
Otóż wedle faktycznego stanu rzeczy przy 13-to 
godżinnem „urzędowaniu* łazienek Zakład zdrø- 
jowy dysponuje dziennie 1248 kąpielami mine- 
rałlnemi i 351 kąpielami berowinowemi, t. j. 
tygodniowo 11.193 kąpielami. Ponieważ obecna 
ilość kuracjuszy wynosi około 2.008 osób, przeto 
tygodniowo przypada na 1 osobę po 5 biletów 
kąpielowych, pozostawiając do dyspozycji zarzę- 
du wedłe jego uznania 1.193 biletów kąpielo 
wych tygodniowo. W rzeczywistości rzecz się 
przedstawia zgoła inaczej. Kuracjusze, których 
obecnie dzienne utrzymanie w Krynicy wynosi 


około 70.000 mk , zamiast przypadającej na nich 
ileści biletów dostają tygodniowo jeden bitet. 
Resztę można nabyć na rynku giełdowym pa 
cenie kursn dziennego. Zapytujemy przeto, gdzie 
leży przyczyna zła? Czy w tem — jak powia- 
dają — trzeba się znać w Krynicy z odpowie- 
dniemi osobami, ezy wtem, że Zarząd zdrojowy 
nie nałożył rygoru zwracąnia |ęgitymacyj zdro- 
jowych przez osoby opuszczające Erynieg. a wsku- 
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Pzaczcze Damskie i Kostiumy 


z pierwszorzędnych materjałów po cenach fabrycznie 
niskich. Oglądać można bez przymusu kupna m. 


tek tego nie zapobiegł nądużyciu kupowania 
biłetów kąpielowych „na pasek*. 

Apelujemy tą drogą do miarodajnych czyn- ' 
ników, aby się gospodarką zdrojowiąką Błiżej 
zechciały zaopiekować. 

M. w. 


Zgromadzenie kolejarzy w Samborze. 


Jeśii reakcja jest tego mniemania, że ręz- 
dzieliła kolejarzy na 16 związków zawodowych, 
rzucając między nich kość niezgody, to bardzo 
się myli. Dowodzi tego masowe zgromadzonie, . 
jakie miało miejsce 25/6 w Kolę Z. Z. K., na 
stórem przewodniczył prezes Koła tow. Bsiecki, r 
a referował wiceprezes Zarządu głównego Z. Z. K. 
tow. Maksamin. 

Przemówienie referenta, trwające 3 godziny, 
rzuciło pełne światło na rolę i znaczenie zwią- 
zków klasowych. W dalszym ciągu omówił za- 
mach reakcji mą postulaty kolejarzy i o faszya 
stach polskich, którzy się konspiracyjnie orga- 
nizują za pieniądze kapitału, aby rozbić i zni- 
szczyć organizację pracowników. 

Następnie przemawiali tow. Bissinger o pra- 
sie, tow. Jach i ob. Śliwa o zolidąrneści. Na- 
stępnie przemawiał z Komitetu miejsc. sekrętarz 
tow. Sẹ- który apelował do kolejarzy, aby się 
interesowali sprawami politycznemi i ną wszyst- 
kie zgromadzenia, zwoływane przez reakcjoni- 
stów, gremjalnie uczęszczali, aby można wyką- 
zać, że kolejarz-robotnik stoi na straży swych | 
interesów. $ 


Uchwalona rezolucję, piętnującą regkcj a 
większości sejmowej, dążącej do ukrócenia p „ 
robotniczych. z Ki 

—aom ZAS 
` -u 


Xomunikaty. ~ 


D 


p 
X ZWIĄZEK ZAW. SŻÓFERÓW 1 prac. 


aut, we Lwowie zwołuje Walne zgromadzenie na = 
dzień 1 lipca br, (niędzigla) o godz. 9 przed poł. _ 
w-lokam Zwiąźku, Zielona 7. Na porządku dien- 


nyn: 1) sprawozdanie z dzałąlności za waże. 
1922/23; 2) wybór Zarządu; 3) sprawa egzami- 
nów Szof., 4) wnioski, W razie braku przepisa- „+ 
nej statutem iłości członków zgramadzenie adbę- | < 
dz»: się w godzinę póżniej bez względu na iłość | * 
obecnych. } Zarząd. | 
XVII. WYCIECZKA PO LWOWIE odbędzie 
się jy piatek 28 bm. do Muzeum Szewczenki przy 
ul. Czarneckiego 22. Zbiórka punktualnie 0 godz. 
10 przed poł. pad izbą rękodzielniczą. 
1X VIH. WYCIECZKA PO LWOWIE odbędzie 


,Się w niedzielę 1 lipca do Central elektrycznej / . 


na Persenkówce 1 stacji przetwornic na Wólce. 

Zbtórka o godz. 10 przed poł. podi pomnikiem 

Kigńskiego w parku stryjskim. 7 

| Zarząd „życia” 
— 


s 


i Uniwersytetu lud, 


b 


- 


Za wiersz milim 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 400 — Nadesłane 1200' —, w tekście 2000'—. 


I 


SG KRADZIONE zwolnienie wojskowe wydane przez 
P. K. U. Lwów i metrykę na nazwisko zet Ku 
2? 


'ziow unieważnia się. 

Ma do prowadzenia elektrycznej palarni 
Maszy nista kawy poszukiwany. Zgłoszenni w fir- 
mie MORIZ GOTTLIEB, Lwów, Łukasińskiego 4. 38-2 


hurtowny i detajliczny 
skład przyborów 
===  szewskich 


Marka 


i Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
, Dr. GOLDSTEIN 


były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — P2, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 
c i święta od 95—ł. Kraszewskiego 3. 


Specjalista ehorób wenerycznyeh i akórnych 


i sii VI U b. Sekundarjusz szpitala powszechn. 
M. i 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw: 
|... brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarzową. 


SsFEDER Lwów. 


głównej poczty. — Leczenie plarzy 


wtntryetne, stórft, zastarzałe — 


i ; c50 BY leczy m lista 42 
>. Dr. FRISCH ulfca Wałowa ll. 


„KORZYSTNA OFERTA DLA WSZYSTKICH! 
NA RATY 
i 
"4 Wszystkinł, przeważnie urzędnikom, przy wpłaceniu 
2.4 150.000 dajemy uredytu na Mk. «00.000 i więcej. 
Pałeeamy na tyci, warunkach ulgowych rozmaite towary 


manmafaktorowc i pawatne (materje męskie i damskie), 
towary letu płótne i wiele innych. 555 


[mm Spd aaa 


A aa AKTDEMIOKA 1. 23.. g 
> MĄRUKL i STAMPILIE 


o 
wykonuje DRUKARNIA i WYRUB PIECZĘCI 


FRIEDMANA 


Maia chorych maca LWOWA 
~ = ul. Brajerowska 8. 


podaje do wiadomości, że na podstawie uchwały Rady Kasy chorych 
z dnia 27. czerwca 1923 i uchwały Zarządu z dnia 2). maja 1928, zatwier- 
dzonej do |. 173/23 przez Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwowie zostaną 
podwyższone z dmiem 1. lipca 1923 wszelkie śwaqczenia pieniężne oraz 
składki członków do wysokości dźłennej płacy ustawowej 50.000 Mk. 
Składka tygodniowa wynosić będzie w najwyższej grupie 9.100 Mk. od 
członka, zasiłek dzienny wynosić będzie 30000 Mkt. zasiłek połogowy 

50.000 Mk. dziennie, a zasiłek pogrzebowy 1,050.000: Mk. 

«~ Wysokość wydatków na środki pomocnicze podwyższoną została na 
200.000 Mk. Celem przeprowadzenia odaośnych zmian w grupach zarob- 
kowych — uprawa się P. T. Pracodawców o przedłożenie wykazu zaję- 
tego personalu z dokładnem oznaczeniem rzeczywistych płac najpóźniej 
do 10. lipca b. r. W razie mieprzedłożenia wykazu Zarząd Kasy na pod- 
stawie art. 20 przeprowadzi z urzędu zmianę grup zarobkowych. 

C Przypomina się też, że dla ułatwienia udzielania pornocy lekarskiej 
' mogą Wszystkie firmy, które zatrudniają ponad 10-ciu pracowników po po- 
| rozumieniu się z kierownictwem Kasy, skierowywać chorych bezpośrednio 
do lekarzy bez poprzedniego zgłaszania się do biura Kasy chorych 

W tym celu wydaje biuro Kasy legitymacje dla członków „a:' i od- 
powiednie bloki — za zwrotem kosztów druku. 160 


anad Kay chorych miasta wyi 


1622 


szowniki i t. p, 
„ drukarskie i t p. 


siężnych POPELBAUMA 


Inserujcie 
w Dzienniku 


s 


"| | Zastępca naczelnego redaktora 1 redaktor odpowiedzialny: JAN , SZCZYREK. 


1! 
, 


' 


„DZIENNIK LUDOWY“ HENS 


OGLOSZENIA. 


DO ROZ EE 


„PERMA 


ge i irytacji zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają do 
" zaj ś= PEERES PU ~ | „Gillettek* it r. aparatów, „Solingen* zapasowych no- 


17 żyków znanej”marki ,SALFERS”, pełna gwarancja za 
„© każdą sztukę. Wyłączny skład 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 
Przy zakupnie uprasza się powołać na ogłoszenie 
w „Dzienniku Ludowym“, udzielamy wtedy 10°/ opustu. 


„GRAFIKA Marek Seide 
LWÓW, LIL. KOŁLĄTAJA 5 (w podwórzu) 


posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATO. 
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle; wier- 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo _ 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznania 


| LiemskiBankKred 


3 Nr. 146 


Na I. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250—, 
Komunikaty 1:600'-, zamiejscowe o 25*/, drożej. 


Lwów, u. lienka D 


poleca swoje towary po cenach 
fabrycznych. 593 


nasza się poprawia! 


WG Skutki: W naszej wystawie! "TĘ 
SKŁAD OBUWIA Gródecza I 


SCHNAPEK, THIMAN 
i BRACIA EICHMAN. 


Tanio! b w dmgiem poówóra, |. pietro. 


KRAWIEC MESKI 


wykonuje raglany i wszelkie uhiory wedle najnowszych 
żurnali. M. ZTOK EREANDEL, 
Lorovr, twl. Karimiorgzgowska 47. 


Dr. Kiara Frisch-Sawicka 


ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet 
WAŁOWA 11 od 3-5. 


404 


ui. Sykstuska 7, 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 643 


b! Sekund. szpit. wied. i lwow., 
powrócił i ordynuje od 8-- 
"10 i 12-6 

| O Lwów, Asnyka I (róg Pańskiej) 

| W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 
Dr. LOLA FULLENBAUM 
b. sekundarjusz szpitala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu #6łkie wska 83 


we WIEDNIU. 


Towarzystwo akcyjne we Lwowie. 
Zaproszenie do. subskrypcji 


Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy 
Ziemskiego Banku Kredytowego z dnia 28 marca 1923, oraz zezwolenia Minist. 
Skarbu z d. 2 maja 1923 r. L. D. K. 2934/1I1. przystępuje Rada Zawiadowcza do 


podwyższenia kapitału akcyjnego o mp. 525,000.000 
czyli 
z DAKDP. BAB, OOO.OOCO— na 
MEP. 1.O5©, OOC.OOEO'— 
przez wydanie 1,875.000 sztuk nowych na okaziciela opiewających akcji 


X-tej emisji po Mp. 280 imiennej wartości na następujących 
warunkach subskrypoyjnych : 


L Prawo pierwszeństwa de nabycia nowych akcji, przysługuje da- 
wnym akcjonarjuszom w stosunku I akcji nowej emisji na 1 akcję dawną. 

2. Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, winni w poniżej 
oznaczonym terminie pizediożyć swoje dawne akcje (bez arkuszy kupo- 
nowych) względnie świadectwa tym czasowe, które będą natychmiast zwró- 
cone po uwidocznieniu wykonania prawa poboru. 

3. Cena emisyjna nowych akcji wynosi dla dawnych akcjonarjuszy na 
podstawie prawa poboru Mp. 1500 za sztukę, z których 280 Mp. będzie 
wliczone do kapitaiu zakładowego, reszta zas do kapitału rezerwowego. 

4. Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce całą cenę kupna wraz 
z odsetkami 6 proc, od 1 lipca 1923 do dnia wpłaty, craz po 500 Mp. od 
każdej nowej akcji na koszta konfekcji, podatek giełdowy, należytość 
emisyjną etc. , 

„5. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od i lipca 1923, na 
równi z dawnemi akcjami. l 

6. Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 31 lipca 1923. 

7. Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem 
tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 
Zgłoszenia przyjmują; Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, 
gellońska |. 2, oraz Oddziały: w Bydgoszczy. w Cieszynie, Częstochowie. 
Gdańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie, Warszawie 
j Ekspozytury: w Gdyni i Zakopanem. We Wiedniu Mercur Bank, w Pra- 

dze: Prazska Uverni Banka, w Bielsku: Śląski Bank Eskontowy. 


Lwów, dnia 2ł czerwca 1923 r. . 
Rada Zawiadowcza. 


ulica Ja- 


— Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874. 
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